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Życie i śmierć Alego Baszy Janiny. 


Ali Basza Janiny, (Terpendelini) 
nie dawnemi czasy od Turków złapany, 
urodził się w r. 1744 ( według innych 
4750) w Tepeleni, w Albanii; po- 
chodzi ze znakomitego domu a nawet 
niepodległego machometańskiego poko- 
lenia Toczydów. Ali, wnuk mia- 
nowanego przez VV. Portę Beja, „obdar- 
zony nadzwyczayną mocą jeniuszu i 

szebiegłością, a ztąd żadnóćm niebezpie- 
czeństwem ani grożącą zguba nieustra- 
szony, wzniósd się z przepaścinieszczęść 
do xiążęcey niepodległości. Oyciec ie- 
o wydarł byf sąsiednim Baszóm wszyst- 
Kie prawie ich posiadłości. Po iego 
śmierci matka, równie dumna, iak wo- 
iownicza  Albanka, postawiła syna 
swoiego, 16to letniego A lego na cze- 
le swoich stronników. Ali został pobi- 
tym; lecz iego uroda, żywość i po- 
zorna fagodność, wzruszyły Hurd Ba- 
szę do tego stopnia, iż po oycowskiém 
napomnieniu na wolność go puścił, 
ecz wkrótce wziąś się Ali znowu do 
broni i bawił się łupieztwem i rozbo- 
iami, aż nakoniec od Baszy Janiny poy- 
manym został; żądali wprawdzie prze- 
ożeni naczelnicy Albańczyków  iego 
stracenia, wszakże Basza go puścił na 
wolność, ponieważ chciaf tych dumnych 
naczelników poskromić, wystawiając ich 
na nieustanne rosprawy z tym smiafym a- 
wanturnikiem, Ztem wszystkićm Ali za- 
Taz w pićrwszćm swoióćm przedsięwzię- 
ciu był znowu tak nieszczęśliwym, iż w 
góry uciekać, i by z głodu nie zginął swoię 
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szablę zastawić musiał. WW tym stanie 
udaf się do matki, która mu radziła 
aby w kobiecym ubiorze przyjął służ. 
bę w haremie. Udafo mu się przebła- 
gaćią i wyruszył na nowo na czele 600 
towarzyszów szukając fupu. Ale zostaw- 
szy zupełnie zwyciężonym, skrył się 
w zawalonym budynku, gdzie w posęp- 
nych zanurzony myślach, rzucił się na 
ziemię i dumaiąc nad smutnym losem, 
nie wiedząc co czyni , ziemię laską od- 
grzebywał. Tu, iak sam Jenerałowi fran 
cuzkiemu Vaudoncourt opowiadał, 
natrafił na coś twardegoi znalazł skrzy= 
nię pełną złota. Za pomocą tego skar- 
bu zebrał 2000 ludzi, na Których czele 
pierwsze zwycięztwo odniósł i w try- 
umfie do Tepeleni powrócił. Odtąd 
nieodstępnie sprzyiało mu szczęście, 
lecz równie okrutny i bezbożny, iak P o- 
likrates iMacbeth, doświadczył po- 
dobnego- im losu. 

W dzień swoiego powrotu zamor- 
dował brata, obwiniaiąc go o zdradę, 
matkę zaś pod pozorem, że zabitego o- 
truła, zamknął do haremu, gdzie wkrót- 
ce potóm z żalu i ze zgryzoty umarła. 
Odtąd zaczął Ali rabować w całym 
Epirze i w Macedonii, pogodził 
się iednak z Portą, będąc ićy pomoc 
nym do zwyciężenia zbuntowanego WW e- 
zyra w Skutarii; za co dobra oyeu 
iego wydarte odzyskał i niektóre tak- 
że greckie miasta zdobył, zrabowaw. 
szy ie i mieszkańców wyrznąwszy. Póź. 
nićy napadł na Selima Baszę w Del. 
wino nienawistnego Porcie; kazał mu 
siwe uciąć i zostać iego następcą. 


Nareście Bywan do którego zaw- 

sze wielkie miał wpływy, mianował 
o Wielkorządcą Baszostwa Derwen- 
yi, którego powinnością było prze- 
strzegać bezpieczeństwa dróg publicz- 
nych. Lecz Aly, miasto czuwania nad 
publicznóm bezpieczeństwem przedawał 
naybogatszym hersztóm rabusiów dyplo- 
mata VV. Sułtana i tym sposobem nada- 
wat im przywileie tupiezców. Handel 
ten, wraz ziego wfasnemi fupami wiel- 
kie przynosił mu skarby.  VWprawdzie 
złożyła VV. Porta Baszę Derwendyi i 
iego zastępcę, kazała nawet pierwszemu 
glowe uciąć , bogaty iednak Ali pozys- 
ał na nowo faskẹ nayprzednieyszych 
ministrów. Także i w woynie z Rossy- 
iąi Austryia (odr. 1787 — 1789) pomi- 
mo, iż z Xięciem Potemkinem ta- 
iemne utrzymywał listowanie, tak waż- 
ne VV. Porcie na czele walecznych swo- 
ich Albańczyków poczynił przysługi, 
że przyszedł ieszcze do większych bo- 
gactw i wfadzy, VV. Porta mianowa- 
da go Baszą Trikali w Tessalii. VVte- 
dyto zdobyś także miasto Janinę, po- 
kazawszy fałszywy firman, poczóm mu 
miasto i twierdzę oddano. Natenczas 
mieszkańców przymusił do podpisania 
prośby podanćy Sułtanowi, aby Ali 
był w tém mieście Wielkorządcą. 
Prócz tego przymuśił ich do złożenia 
znacznćy sumy pieniężney, którą w Dy- 
wanie kupił sobię przyzwolenie tey 
rośby. WWszedł potóm w związek z 
N apoleonem, który mu inżynierów 
do zakładania twierdz przysłał ; lecz, 
gdyNapoleon w Egypcie odciętym 
został, napadł r. 1798 na niegdyś wenec- 
kie pod ówczas zaś francuzkie miasta na 
brzegach Albanii. Parga tylko o- 
przeć się zdołała. Późnićy dokazat, 
że traktatem przymierza zawartego mię- 
dzy Rossyią i Turcyią (wr. 1800 ) 
wszystkie miasta WVWeneckie na stałym 
lądzie ( zatem i Parga) WW. Porcie 
odstąpione zostały. To uczyniwszy rzu- 
cif się na walecznych Suliotów i 
odbił ich sobie po 3 letniey walce. 
w. Porta wyniesta go na stopień na- 


czelnego VWielkorządcy Romanii, na 
którym z naywiększą bezwstydnością 
trwał ciągle w przyiętym systemacie 
uciemiężania ludzkości. 

WVtedyto na mieszkańcach Gardyki 
pomścił się krzywdy wyrządzoney przed 
40 laty iego matce, kazawszy 739 po- 
tomków płci męzkićy zmarłego iuż 0- 
ney AMA pomordować. 

reszcie wewnątrz swego kraiu 
czuwał ostro nad zachowaniem sprawied- 
liwości i porządku. VWszystko tam by- 
fo bezpieczne i w pokoiu, pozakładał go- 
ścińce, rękodzielnie kwitnęfy tak dale- 
ce, że podróżuiący Europeyczykowie 
z którymi Ali obcować lubił, sami 
wyznać musieli, że iest czynnym i 
światłym rządcą. Od r. 1807, gdy zno- 
wu wszedł w związki z NapołeOnem, 
który do niego P. Poucquevile, ia- 
Ko ieneralnego konsula był wysłał, pod- 
ległym był tylko na pozór VV. Porcie. 
Jednak nie osiągnął w pokoiu Tylżyckim 
swoiego celu tk Pargi i wysp 
Jońskich. Za to połączył się z An- 
glikami. Podówczas kazał ten dum- 
ny tyran w swoićy gazecie ogłosić, iż 
Th.Maitland za iege wdaniem się do- 
stał od VV. Porty order rosnącego Xię- 
życa. Ali maiąc władzę swoię dosyć 
iuż umocowaną, kazał możnych Gre- 
ków Anatolskich, którzy mu dotąd iako 
naczelnicy ważne świadczyli usługi, 
skrycie a poiedyńczo posprzątać, wy- 
konywaczów zaś karał śmiercią, aby 
się zbrodnia iego nie wydała.  Naresz- 
cie (w r. 1820) postanowiła VV. Porta 
pęłosyć tamę bezprawióm zuchwałego 
aszy. Izmail Basza Bey wyruszył 
na czele 5000 Turków i 10000 Albań- 
czyków przeciw buntownikowi. Grecy 
otoczyli stanowiska Alego w górach, 
dosyć, że z wybranemi swoiemi, mię- 
dzy któremi wiele wiernych mu na- 
czelników znaydowafto się, do zaopatrzo- 
néy we wszystko dostatecznie cytadelli 
Janiny cofnąć się musiaf. 

Z tegoto mieysca spalił Janinę. 
BaszaBćy niemia? ciężkićy artylerię, 
i zdawał się Porcie także podeyrzanym, 


za to, iż Chrześcian na pomoo wezwał. 
Z tego powodu VV. Porta poruczyła na- 
czelne dowództwo Ravanosowi Og- 
lu Rumli Basilemu. Ten oddalić 
naczelników z ich hufcami wśród strasz- 
néy groźby i nakazał im wynagrodzić 
szkodę, którą iakiemuś Turkowi wyrzą- 
dzili. Ci przewiduiąc powszechne He- 
teryi powstanie, przeszli znowu na stro- 
nę Alego i wyruszyli przeciw Turkóm 
podJaninę; Aavanos-Oglu nie mógł 
nicz nimi wydofać, a waleczny Bebe 
Basza, następca iego, umarł nagle Re 
zdobyciu Arty, któréy WWeli, syn A- 
łego, bronił, Dopiéro Churszid Ach- 
met, Basza Morei wyruszyć na czele 
12000 ludzi podJaninę, lecz waleczne 
Alego hufce odpierafy mężnie każde 
natarcie, a naczelnicy wsparci przez 
Agrafów i  Suliotów napadli oboz 
Turecki. VW tymto czasie Fieteryia ca- 
łą Grecyię do powstania powołała, 
Turcy musieli się wszędzie zamykać do 
twierdz a Churszyd Achmet cofnął 
się w Sierpniu 1821 po wielkiey stracie 
ze szczątkami swego woyska z Epi- 
ru do Macedonii i Bosnii. Gre- 
cy walczący w małych oddziałach ob- 
legli Arton i Prevesę w zamiarze 
uwolnienia całego Epiru z rąk Tu- 
reckich. adwa synowie Alego, 
VWVeli i Muchtan Basza dostali się 
w r. 1820 przez zdobycie mieysc wa- 
rownych w moc Turków i żyli w ma- 
łóy Azyt na wygraniu pod dozorem. 
Ale ponieważ za pomocą Greka za der- 
wisza przebranego związek ze stroną 
oyca swoiego utrzymywali i na uzbro- 
ienie pieniędzy mu posćłali, stracono 
ich w Sierpniu 1821. 

Nakoniec w Lutym 1822 stary Aly 
straciwszy cafe woysko i wszystkie szań- 
ce został zupełnie zwyciężonym. Z 50 
ludzi zamknął się do wieży w zamku 
Janiny, Churszid Basza wezwał go 
do poddania się, a gdy tamten pogroził 
wysadzeniem wieży na powietrze, ka- 
zał mu Ghursyd powiedzićć, że ią 
sam zapali, ieżli się dfużéy opierać bę- 
dzie, Podda? się zatém i zaprowadzo- 


no go wraz z iegó ludzmi na wysepkę 
koło Janiny, gdzie się z nim obcho- 
dzono z takióm uszanowaniem , iakie- 
go godność iego wymagała, Ali czer- 
af z tąd nadzieię uratowania siebie. 

toli iego los był iuż w Konstanty- 
nopolu rozstrzygnięty. VWVyrok VWV. Suf- 
tana przybył z rozkazem niezwłoczne- 
go wykonania. Mechmed Basza, dru- 
gi Seraskier i zastępca w Morei mu- 
siał ten krwawy obowiązek przyiąć na 
siebie. Udał się do Alego, rozmawiał 
z nim czas nieiaki, i pośród rozmowy 
pchnął go puginałem w pierśi, poczem 
niektórzy z iego ludzi weszli i głowę: 
tyrana odcięli, Odesłano ią natychmiast 
do Stambułu, gdzie podług starego 
zwyczaiu wśród nawiększćy radości po- 
spólstwa na bramie seraiu zatkniętą zo- 
stała. Tak skończył ieden z nayokrut- 
nieyszych, lecz oraz nayprzebiegleyszych, 
naywalecznieyszych i nayczynnieyszych 
tyranów, swóy zawód, który krwią zma- 
zał. Mnóstwo rysów iego barbarzyństwa 
srogości i przeniewierstwa znayduie się 
w wyszfym w Paryżu r. 1820 Précis 
historigue sur Ali Pascha; on to kazał 
iedną Greczynkę, Eufrozynę, któ- 
ra nad iego synem WVWeliza wielką mia- 
da władzę, wraz z 15 kobietami w mo- 
rze wrzucić. Jednak w Quarterly review 
( przegląd cwierćroczny ) opisano go ia- 
ko wielkiego i dobrego rządcę. VV dzie- 
iach Epiru przez Greka Perrhae- 
bos w ięzyku nowogreckim opisanych, 
znayduią się wyszczególnione woyny 
Suliotów i Pargiotów z Alim. Już 
to żadnćy nie podpada. wątpliwości, że 
ten szczęścia polubieniec posiadał nad- 
zwyczayne dary natury, śmiałość iak 
naywiększą , wzrok iak naybystrzeyszy, 
niezwykłą znaiomość ludzi i ich stosun- 
ków, przytomność uwinność i stałość 
z powolnościa, zastósowaną do czasu 1 
okoliczności, a nawet w nayprzykrzey- 
szem położeniu, umiał ón wynaleść 
środki do pomocy i do wybiegu. Lecz 
równie znienawidzony , iak obawiany, 
był fałszywym inieprzebłaganym; każ- 
dy sra prowadzący do celu, był u 
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niego prawnym. Niezgodą nieprzyiaciół 
wzbił się ten J ugurtha czasów naszych 


do |owey potęgi, którdy brzemię naresz 
cie go samego przygnietło. 
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Rzeczy roznmaite. 


Z Krakowa, — Od kilku dni panuią tu 
upały. Woda na Wisle tak ścieplała, że po zacho- 
dzie słońca mnóstwo kg a sprowadza, h 

Znowu na górze ronisławy wykopnią Kości, 
olbrzymiey wielkości nieznanego zwierzęcia. — Ucze- 
mi nasi podadzą zapewne wktrótce uwagi w tóy 
mierze. 
Roboty około zrównania i upieknienia wałów 
naprzeciwko ogrodu Krzyżanowskiego , dziwnie pięk- 
nę zrobią odmianę wtóy cząści miasta. Maią bydź na 
zimę drzewami w cztery rzędy wysadzone, co utwo- 
rzy nowe spacery, icdne s nayprzyjemnieyszych. 

Z Niemiec. — W Hattersheim, między 
Frankfortem i Moguncyią, przez długą po- 
suchę-dał się czuć niedostatek wody, bo wszystkie 
studnie powysychały.  Wezwano więc studniarza, 
aby rozpoznał ich głębią, Gdy spuścił się do iednćy 
z tych studni, zawalił się zaraz na niego iċy mur. 
Mieyscowy urzędnik czyli Szultheis, w mniemaniu, 
że każdy ratunek przysypanemu daremny iuż będzie, 
bo mnsi bydź zgruchotany , chciał pierwey od Nas- 
sauskiego urzędu zasiągnąć rozkazu względem wy- 
dobycia rumowiska. Na przełożenie icdnak pleba- 
na wzięto się zaraz do roboty. Po 52 godzinach nie- 
przerwanćy pracy, i gdy stracono iuż nadzieię wy- 
ratowania nieszczęśliwego , nsłyszano makoniec ciehs 
stęhanie. Jakieź było zadziwienie wszysthich, gdy 

o wyrzuceniu rumowiska i po podniesieniu wielkiego 
kamienia, ktory oparł się o ściany i wstrzymał oba- 
liny, postrzeżono go żywego i nicskaleczonego, Wy- 
stawić sobie można, iż z przestrachu i przez pozba- 
wienie przez dwa dni żywności, nader hył osłahio- 
ny. Jedak przyszedł zwolna do sił i nie poniosł na 
zdrowiu żadnego uszczerbku. — Podobnyż przypa- 
dck zdarzył się w Midzelburgu, że z7aletni 
człowiek około wieży pracuiacy spadł z wysokości 


67 stop bez naymnicyszego skaleczenia, 
Ż Berlina, — Dnia 18. Czerwca w rocznicę 
bitwy pod Belle -Alłianee odkryto sm rozkazu 


Momarcby wystawione tut kolosalne posągi Jenerałów 
Scharnhorsti Bülow, na nowym placu Kró- 
lewshim, po lcwćy i prawćy stronie nowego odwa- 
chu między sbroiownia i Uniwersytetem, a dnia 20, 
b m. odprawiła się wićlka parada woyskowa na pa- 
miątkę rzeczonćy bitwy. Monarcha w towarzystwie 
w. Xiążęcia Następcy Weymarskiego obiechał konno 
szeregi woyska , a potóm stanąwszy z orszakicm swo- 
im naprzeciw wspomnionych posągów , kazał prze- 
ciągnąć pułkóm. h s 

Z Paryża. — W Angiers postrzeżono d. 
4, t. m, na powietrzu kulę ognistą, która z wielkim 
trzaskiem pękła i spadały potem z powietrza ka- 
mienie, Jeden z nich ważący 15 funtów obalił ko- 
bietę polewaiącą w ogrodzie rośliny. 

Wczoray dana tu była na 2gim teatrze Fran- 
cenzkim nowa sztuka: Macbhabeusze, Pierwsze trzy. 


akty dobrze były przeięte, czwarty się nie podobał 
ale, piąty zaspokóił widzów, Autorem iey iest Alex. 
Quirault. 

., Do zbioru Pamiętników o rewolucyi Francug- 
kióy przybędą wkrótce drukuiące się Pani Compan, 
pierwszćy damy Krolowćy Maryi Antoniny, M ad 
iące ciekawe wiadomości o poiedynczych rodzinacb. 

, Przybyły tu żelazny parowy angielski statek 
stoi pod mostem Królewskim i iest od wielu ogląda- 
ny, Budowa iego różni się od zwyczaynych. 

Tarcza zegaru na wieży ratusznóy iest tu co 
wieczór oświecana, tak, iż w nocy widzieć można 
wskazaną godzinę, 

Z Londynu. — Przepyszne Sprzęty zamku 
Wanstead należącego do P, Wellesley na Xcia 
Wellington, sa teraz na zaspokoienie iego długów 
sprzedawane. P. Wellesłćy ożenił się przed 6 laty 
z naybogatszą dziedziczką w trzech Hrólestwach , 
która przyniosła mu 1 1/2 mili, Fs, (60 mill. Złp.) 
maiątku, Skłonność do gry postawiła go w 4 latach 
w takim stanie, iź dla uniknienia ścigania ,wierzycie- 
low musiał za granicę wyiechać. Zyie teraz z docho- 
du swćy małżonki, która go odstąpić nie chce, « 
ten wynosi do 7000 F's. rocznie. SŚprzedarż zaczeła 
się d. 13. h, m. i trwać będzie 32 dni. Katalog 
sprzętow na 3 oddziały podzielony, zawiera 360 stro- 
nic in 4to, oprócz win, których iest znaczna ilość w 
dobrym gatunku. Zamek ton był swiątynią rhytku 
i mody, i z prsepychem Królewskim uporządkowany. 
Dla wielkiego świata Londyńskiego i cudzoziemców 
bywał raz w tygodniu do widzenia otwierany, Terag 
ogląda rodzina Królewska, Xicstwo Duńscy i cały 
wykwintny świat wystawione na sprzedaż rzeczy j 

anstead wystawia raczćy miazd uroczystości, niżeli 
licytacyją. Wartość sprzętów , obrazow, it, d, tak 
iest jednak wielką , iż sądzą, że po ich sprzedaży 
P. Wellesley będzie mógł do Anglii powrócić bez o- 
bąwy powędrowania do więzienia iak dłużnik, 

Kosztowny brylant, który Król dał do osa- 
dzeniaiednemu g tuteyszych jubilerów i który iak doda. 
ią, przeznaczony był dla narzeczonćy Króla, miano 
ukraść. 

Na giełdzie tuteyszóy więcćy teraz zachodzi 
czynności obcemi papierami niż towarami. Obliga- 
cyle różnych kraiów przechodzą z rąk do rąk i spa. 
daią lub podnoszą się, w [miarę barometrn politycz. 
nego. 

Z Sztokholmu, — Dway ' Hrabiowie 0. 
15e nto, synowie znanego Xcia Otranto ( Fou- 
ice odka tu w podróży swoiey do Peters- 

„ Ostatni pożar w Norrkóping obrócił 448 
domów w pyrzynę i przeszło 3000. ludzi maiątkn po- 
zbawił. Król wysłał tam zaraz na rałutrz z 10,000 
tal. urzędnika dla zaradzenia w tćy chwili naypierw- 
szym potrzebom. — Z wschodnićy Gotlandyi piszą 
że spalił się wielki las w Kolmarden, 3 
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